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K U A K  Ó  W .

Dziś odbyły  się wy bor y  deputowanych  na 
tegoroczne zgromadzenie  r ep r ezen t antów  w na* 
szyui  kra ju.

' N a  widowisku sofiolniem w  tea t rze ,  publicz­
ność aż do na!toku zeb rana ,  z uniesieniem p rz y ­
j ę ta  g r ę  tak zaszczytnie  tu już znanego  a r t y ­
sty P.  Nowakowsk iego  w koincdyiSKAPiKe.  k i e ­
r a  też  była wyborną  A i ty s tn  pr / . \woły w,-my 
był  ki lkakrotnie  i w  końcu sztuki w krótkich 
wyrazach  w ynu rzy ł  wdzięczność swoję  Publi­
czności za te względy j aki eu i i go  ciągle uszczę­
śl iwia.

Wczo ra j  P. Nowakowski  wy stępował  w me-  
lodranne Kkól.  d u c h ó w  a l e e i s k i c h  z  teiuże sa­
mym poa odzeniem,  w roli R apa e ł a .— Ju t r o  bę­
dzie dana komedya hr .  Fredrą pod napisem: z f .m -  
s t a , w której  P .  Nowakowski  przyjął  rolę cze-  
Śnika Raplus i ewicza ,  a pan Król i kowski  re jcu-  
la Mi lczka .— Ani wątpić,  źe  widowisko tyle p r zy ­
jemności  obiecujące,  l icznych widzów zgromadzi .

Afiadomości zasrauiczuc.

W czo ra j  w (hwi l r  gdy naczelny dowódzca 
gwardy i  narodowej  odbywał  paradę z oddzia­
łem pierwszej  legii pnryzkiej  i wojska l iniowe­
g o ,  przed pałacem Tni l ler iów,  wjechała  na dzie­
dziniec sięźna- Or lean !  Z synem swoim c ięc iem 
następcą t r onu.  —  Mały  królewicz p rowadzo ­
ny  przez j ener a ł a  Marbot  znajdował  się na pla- 

,cu aż do końca parady,- co połączone z obecno­
ścią x i ęż o y  maiki  j ego  sprawi ło ż y w e  unie­
sienie w przeciągającem woj sku  przed swo im 
przyszłym mona rc hą . —

—  Londyn  6  K w ietnia . —
W y r o k  w sprawie 0 ’Counella ma być w y ­

dany 15 b. m . Powszechna  c iekawość jes t  na 
ten wypadek z ao s t r z o ną ,  czyli  wyrok  t ako wy  
zostanie w yk on an y m .—

W i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j -

p  ~~ P aryż  7  K w ietn ia . —
rozpuszczono ua giełdzie w ia ­

domość,  ze  stifi i - i  i • ■»,J K.łs cz łowiek podejrzany uczynił  
zama I na zye.e xię.ż 0 r , eJ  J  ka‘zaio
S,ę atoli nazajut rz  z e ś l e d z t w a ,  że to był j ak i ś  
in o y i m ie ć ,  iory  cierpi pomieszanie z m y ­
s łów,  i odesłano go z a r -17 <i„ T i • , -, . bn i d ęaz <lo szpi tala w a r i a t ó w  
w Lhareulon pod Pa ry ż em  .

W IADOMOŚCI Z PO PBZED N ICH  P O C Z T .

—  W arszaioa  10  K w ietnia . —
■ 0 .  X ż ę  W ar s zaw sk i ,  namiesinik w  król e­

s twie ,  na- przeds tawieni e kommissyi  rozpozna-  
wającej  p rawa b, woj skowych  polskich do pen- 
syi lub wsparc i a dożywo tn iego ,  udziel ić raczy ł  
44em wo j skowym niższych stopni z 1>. wojska 
polskiego,  o r az  pozostałym wdowom i s i ero tom,  
pcusyc lub wsparcie dożywotnie .

—  K rólew iec  2 6  M arca. —
P rz y  budowie tutejszej  for tecy,  było i przez 

w iększą część zimy zatrudnionych ciągle około 
Stu robotn ików,  k tór zy  w przecięciu zarabial i  
dzieuuie po 7  do 8 sr.  gr .  Ogromuc massy k a ­
mi en i ,  cegieł i d r zewa budo,  lanego,  pok r yw a­
j ą  znaczną część  gruntu ks iążęcego fH erzo g - 
sac/ter), i wielu wyrobn ików lub czeladzi mu­
larskiej  z powiatów l i tewskich będzie wkró tce  
za t r ud n io nyc h , gdyż roboty w tym roku odby­
w ać  się będą z większemi  si lami i ś rodkami.
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—  P raga  3 0  M arca. —•
W y d a n y  niedawno protcincffalhamuńich i  la

k ró les twa  Czeskiego,  ze  zmianą  lytulu został  
znaczni e ulepszony.  W ed ług  niego,  przes t rzeń 
tego kraju w n o s i  953 mil kwadr ,  a według u 
rzędowego  w y ka z u  a r.  1843 ludność królestw a 
wynos i  4 , 3 2 0 , 4 8 8  dusz podczas gdy'w roku 1834 
wynos i ł a  tylko .4 , 001,852 dusz.  Aliędzy 16 o- 
bwodami ,  obwód Buiul auski ,  jes t  naj ludniejszy,  
l iczy bowiem 44 3 , 86 0  dusz na przes t rzeni  7T\ 
mil kwadr.  Ludiiyść stol icy tylko wen  uąlrz  rnu- 
r u  obwodowego,  u ■ l icząc wojska ,  wy'nosi 115576 
dusz.  Instytut , i  n aukowe,  prócz s z ó ł  ilein.eur 
ta rnych ,  są: Uniwersyt et ,  t rzy g imnazyu ,  s z k o ­
ła  techni czna  i reaiua,  normalna  wzo rowa  g łó­
w n a  szkoła dla kształcenia nauczycieli  i konser ­
w a  tory urn muzyczne.  Na prowincyi :  teologi­
czne Seminarya  w Budweis,  Koo igg i a t z  i Lei l -  
mer i t z;  filozoficzne instytuta w Budweis ,  Lau -  
tomischl  i Ptlsen, oraz  19 g imuazyów w r ó ż ­
nych obwodach,  dalej  szkoły realne w Reichen- 
her  i Rakon i t z .  Arcybiskup pragski ,  i b<skup 
w Budweis ,  Koniggratz  i Le i lmen t z  zawiaduj ą 
in t eresami  kośeielnenii dozorują szkoły elemeu 
t a r ue .  —  Klasztorów znajduje  się j es zcze  w P l a ­
dze 12 i nęzki ch ,5  żeńskich i dwa swobodne szła 
eheckie  kauoniczek;  na prowincyi  66  klaszto­
rów  inęzkich i dwa żeńskie .  Kościółprotes tau - 
cki  składa ją niemiecka i czeska ewangiel icka gmi ­
na w Pradze z Super inlendeutein i Pas torem,  a 
na  prowincyi  17 probos tw wyznani a  augsbu r ­
sk i ego,  gdzie nabożeńs two  odbywa się w  nie­
mieckim j ęzyk u ,  i 40 ewangiel ickich gmin -wy­
znania  helweckiego,  w których świą tyniach pra­
w ie  wszędzie  odbywa  się nabożeńs two w języ-  
Ku czeskim.

—  S^lo  ko Im .22 M arca .  —
J e n e r a ł  ma jor  Ludwik  Marya  de Cainps ,

k tó ry  zacho rował  równocześni e z królem K a ­
rolem J a n e m ,  umar ł  dnia 20  b. m w 7 9  r. ży ­
cia , w dobrach królewskich Kihl ,  na wyspie 
W e r m d o , a z nekrologu j e g o ,  ogłoszonego w 
Gazecie R ząd ow e j ,  okazuje  s i ę ,  źe go la s a ­
ma mamka ka rmi ł a  co zmar łego k ró l a ,  k tóry  
przez cale  życie swoje  t r zymał  go przy boku 
s w o i m ,  i w roku 1811 mianował  go w służbie 
szwedzkie j  podpułkown ik i em,  czem był j u ż  i w 
s łużbie  francuzkiej .  Miastem rodzinnem zm ar ­
łego j ene r a ł a  jes t  także miasto Pan we Francy i* 

S ł y c h a ć ,  ż e  postanowiony'  j uż  został  r y su ­
n ek  nowego  herbu kró lewskiego;  .-tarcz podzie­
lona t e r az  będzie na dwa pola ,  jedno zajmie 
herb s z w ed zk i ,  drugie uorwegski  gdy dotych­
czas  herb no rwegsk i  z a jmowa ł  tylko t rzecią 
c zęść  t a r czy.

—  B ruxe lla  2 6  M arca. —
W  kościele P.  Maryi  zwyolęzkiej  w Bruxel-  

li, napis na j ednym g robowym kamieniu wska ­
zuje ,  że  tam spoczywają  zwłok i  J an a  C h r z c i ­
ciela Rousseau.  Te raz  przyozdobiono to miej­
sce pięknem marmu row ym popiersiem tego l i ry­
cznego poety,  k tó ry  w Kwietniu r.  1670 j ako  
.wychodźca,  umar ł  w  Genei te pod Bruxel lą .

—  Paryż  3 0  M arca. —
Minister  budowli publ icznych przedłożył  dziś 

, izb:e deputowanych dwa projekla  do p rawa wzg l ę­
dem kolei ż e l aznych  z niecierpl iwością od dawna  
oczek iwane ,  to j es t  względem drogi żelaznej  z 
P a ry ża  do morza  Ś ródz i emnego i drogi żelaznej  z 
Pa ryża  do Burdcaux,  a z tamtąd  do grani cy  hi­

szpańskie j .
JNa temże posiedzeniu p. St .  Marc  Girardin 

odczyta ł  ułożony wspólnie z kilku kon-serwaeyj-  
ueini członkami wn iosek  względem ka iye ry  u- 
rz ędnikow.  W n ió s ł ,  o n  aby rozwini ęc ie  l«go 
wniosku nastąpi ło z araz  po w n ioska  p. Cbapuis 
de Mout layi l le względem zniesienia stępia dzien­
ników,  ale minis ter  ska rbu żądał ,  aby dać pier ­
ws zeńs two  wnioskowi  p. Garnier -Pages  o z re -  
dukowau  e pięć procentowej  r enty,  należy b o ­
wiem niepewność  j aka  przez to powstała  w in­
t er esach,  j ak  najprędzej  roz s t r zygnąć .  P.  Ga r -  
nier  Pages  odczyta ł  swój wniosek,  i izba po­
s t anowi ł a ,  aby tako Wy był r oz t r zą sany  za r az  
po ukończeniu rozp raw  nad wnioskiem wzg lę ­
dem fałszowania wina .  Po  nim rozbi erany b ę ­
dzie wniosek p. Chapuis de Mout layi l l e ,  a w 
końcu wniosek p. St.  Marc Girardin.  Minis ter  
handlu i ro lnictwa odczyta ł  projekt  do prawa o  
udzielenie k redytu  1 100 ,000  fr. na r epe r acyę  
s zkoły w Al so i t ,  reper acyę  dróg i mos tów i na 
powiększeni e gmachu dla a rchiwum koronnego.  
l ’o przedłożeniu proj ektu .do praw. a względem u- 
dzieleniu kredytu 54 mil ionów na kolej że lazną  
z Tour s  do Boi\deaux, pan St.  Pr iest  wszedł  na 
mównicę ,  w celu rozwinięcia  swego projektu 
-reformy pocztowej .  W śr ó d  panującej  cichości 
mówi ł  p. St .  Priest :  »0d dawna  j uż  opinia pu­

b l i c zna  żądała reformy pocztowej .  Kilka zagra­
nicznych krajów uprzedzi ło f r aneyę  w danin 
przykł adu tej reformy >« Mówca roz l rząsuąl  r e ­
formę pocztową pod 3 względami:  pod w z g l ę ­
dem soc j a lnym ,  pod względem sprawiedl iwości  
w  opodatkowaniu  i pod względem skarb .w; in. 
W  Anglii  przez zniżenie porto,  liczba listów 
nadzwycza jn ie  się pomnożyła;  we  F rancyi  w y ­
sok ie  porta tamuje związki  familijne i handlo­
we .  Stosownie zmniejszone porto usunęłoby te 
Jl iegoduości ,  i sam skarb ną temby zyskał .  M i ­
n is te r  skarbu nie zaprzeczał  korzyści  wyn iknąć  
mogących z reformy ^pocztowej ,  ale powąlpie 
wat ,  czy t akowe  są w stosunku ze s t ratami  na 
jakie skarb może być narażol iy.  St ra ta  dla s k a r ­
bu wy nosi łaby nie . 8 lub 9 ale 12 mi l ionów fr. 
Na  zmniejszenie  porto od przesyłania  pienmdz-v 
zezw a la ł  minis ter ,  ale na wszystkie  inne puu- 
kta żądał ,  aby były jes zcze  odłożone.  Po kil­
ku mowach za i przeciw reformie,  ukończone 
zos t ały  ogólne rozp rawy,  i izba przystąpi ła do 
glosowania,  w któreoi  wniosek ministra ż ąd a j ą ­
cy odłożenia,  odrzucony został ,  a projekt  p. St .  
Pr iest  wzię ty  będzie | od roz t r zą śn i eme izby.

—  Londyn  29  M arca. —
Na  wczora j s zem posiedzeniu izby depu towa­

nych ,  Sir  J ame s  Graham przedłożył  z apowiedz i a­
ny  przez siebie nowy  Bil fabryczny,  k tóry,  prócz 
klauzul i  dotyczącej  długości t rwani a  pracy dzień-
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nej ,  we  wszys tkiem zgodny jes t  zbiłem poprze* 
duira,  wspomniana bowiem klazula zupełnie w y ­
r zucona  została.  Po  tern przedłożeniu odroczył a 
się izba.

Długo mowa,  k tór ą z acny ,  człekolubny lord 
.flsliley nsprawiedłiwiał  swój  wniosek podany w  
izbie Dep. względem zmniejszenia  czasu pracy 
w  fabrykach,  była powtórzeni em smu tnych s zcze­

g ó ł ów ,*  j a k i e  wciąż przez  kilka lal przedstawia 
par lamentowi .  Na  dowód,  j a k  fabryki  angie l ­
skie r ozszer zy ły  się,  p rzytoczył ,  źe  jes zcze  w 
r .  1818  liczba wszystkich robotników obojej płci 
i wszelkiego wieku w fabrykach ka r t unu  w y ­
nosi ła tylko 5 7 ,3 28 ,  a w r .  1839  poduiosła się 
j u ż  do 4 19 , 51 9 ,  pomiędzy któremi 19 2 ,8 80  dzie­
ci.  .Z amien iwszy  poruszanie  wrzecion na mile 
angiel skie,  tedy robota tycb biednych j udz i  r ó ­
w n a  się codzień 2 0 — 30 m.lom angielskim.  Sku t­
kami  tej roboty s ą - ka s ze l ,  cierpienia płucne,  su ­
cho ty ,  skrofuły,  osłabienie wz roku ,  ułomności  
ciała i 'wczesna śmierć.  Fabrykauci  lubią naj ­
w ięce j  za t rudniać  młodych robotników i robo­
tnice,  tak źe j u ż  40letni  ludzie są oddaleni ,  na 
nędzę  wys tawieni  i pod względem ut r zymania  
swego  muszą  oglądać się jedynie ua za robek 
swych  żon i dzieci.  Ty m sposobem natur alny 

: porządek zupełnie jes t  p r zewrócony .  Zamężne  
i n iezamężne robotnice tworzą  kluby,  niby w  
celu wzaj emnego  wspie r ania  się,  rzeczywiście  
z aś  dla tego,  aby pić, śp i ewać ,  t y toń palić i 
sprosnemi za jmować się r ozmowami .  T y m cz a ­
sem zaś mężowie  muszą dozorować  małe dzie­
ci,  lub też t akowe  powierzane  są obcym,  k tó r zy  
j e  wódką do zaprzes tania  płaczu zmus za j ą .  '1 ak 
w ięc  ród ludzki upada coraz  bardziej ,  na cielci  
duszy;  bo pieczołowitość maci er zyńska ,  w cha­
cie czy w pałacu,  uiczem zastąpić się nie da.

—  M a d ry t  24  M arca. —
Opinia publiczna , przeciw Ces.  Marokańsk i e­

mu i Maurom,  t rwa  ciągle.  1 lak jeden dzi en ­
nik opisuje: P r zy  północni* wschodnio) brzegu
re j eneyi  Tripol i tańskiej  leży wyspa Gerbs.  Zbli­
żając s ię do niej od mor za ,  pierwszym przed­
miotem w  oko wpada jącym jes t  wieża w z n i e ­
siona z kości ludzkich.  Są  to szczątki  800  inęż- 
uych Kas ty lczyków,  k tó r zy  w czasie ostatniej  
walki  Hiszpanów z Maurami,  z an iknąwszy  się 
w położonej nad morzem warowni ,  bronili się 
walecznie  aż do zupełnego wyczerpania  wszel ­
kiej żywnośc i .  W  tedy kapi tulowal i ,  Mauro-  
s .e zapewnil i  im żvcie  i wolność,  ale po pod­
daniu twierdzy,  wszystkich zdradziecko pomor­
dowali .

Z Barcelony donoszą,  ź e d .  l 8  b. m roz s t r ze ­
lano tam 4  spi skowych,  przez  sąd wo jenny na 
śmierć  wskazanych .  —  W  Alicante rozs t rze l a­
no ^ ż e  znowu  3 oficerów od milicyi.

yęhać  że j ener a ł  Koncali ,  z a r a z  po pod­
daniu się Kar tageny,  weźmie  dymissyę;  o powo­
dach do tego kroku obiegają tylko domysły.

Gabncl  1 alayera,  u * i ęz iony n iedawno w Ma­
drycie razem z innemi o spisek obwiniouemi,  
został  ua wolność wypuszczony.  Przeciwnie ,

deputowany Madoz został  w  skutku  zeznań Bo 
neta  pod sąd wo jenny oddany.

Corresponsal donosi,  ż e  J ene r .  Z u rb a u o  
przyby ł  z Pau do Bajonny i z amyśl a  powrócić  
do Hiszpanii .

—  C hrystyansand  15 M arca . •—
W  tycb dniach rozeszł a  się tu pogło ska , 

źe  dwóe f regaty  angielskie pokazały  się przy 
brzegach naszych i że  wielka flota angielska 
k r ąży  na morzu  Niemieckiom.  Ale przybyli  W 
tych dniach z Anglii  k ap i t anowie  ok rę towi  wca­
le ich nie widzieli i r ówn ież  nie s ł y sz e l i , aby 
flola angielska przeznaczona była na morze  n ie­
mieck ie ,  to t y lko  zapew n ia j ą ,  źe  z 3 0  ang ie l ­
skich okrętów'  l i n io wy ch ,  k tó r e ,  według  nowe­
go po s t anuwieu i a , mają  być ciągle n t r zymy  wa-  
ne w  gotowości  wyjścia pod żagle , uzbrojonych 
j u ż  j e s t  zupełnie  17,  i te s toją  częścią w Por l s-  
m o u t h , częścią w Devonport .  Wiadomość  tę 
potwierdzają  także doniesione wczo ra j szą  pocztą 
fakta w Anglii .  Co się zaś  t yczy  owej  pogłos­
ki o dwóch f regatach i krążącej  flocie ang ie l ­
skiej  na morzu  i i ieni icckieip, ia z apewne  tyle 
j e s t  p r a w d z i w ą ,  j a k  t o ,  źe  od dowódców tycb 
f rega t  nadeszło żądanie  do dowódzcy w  Cliri-  
s t i ansand ,  aby im wyda l  por t  i tw i e rdzę  Flck- 
k e ró e .

I l o K i i t a i t o ś c i .

E H W 1 P A Ź E  N A P O L E O N A .
W  P a ry ż u  istnieje m uzeum , jed n o  z na jc iek aw ­

szych ,  a m oże  i jed y n e  na c a ły m  święcie. A r t y ­
ści mogliby tam czerpać  najautentyczniejsze  d o w o ­
dy  pod  względem zw ycza jów  i rodza ju  sprzętów , 
u ż y w an y c h  przez  n ry s to lc recy ę fran cu zk ą  . p o c z ą w ­
szy od iGgo w ieku  a a  do  n aszych  czasów. T r u ­
dno  sobie w yo b raz ić  te wszystk ie  nagrom adzone  
tam przedm io ty ,  św iadczące  o w y tw o r n y m  guście 
i pracy  p ierw szych  a r ty s tó w .  R ozsądna  s ta ranność  
p rzew odn iczy  zachow an iu  tych  p i z u lm io tó w ,  i u -  
trzym uje  one w  świeżości i w  stanie  p ie rw o tn y m .  
Muzeum to nazy w a  -się G-arde-M euble. Szkoda ,  
że muzeum to nie jest o tw ar łem  dla publiczności,  
i jeżeli jesteśmy w możności udzielić czyteln ikom  
naszym n iek tó re  o nicin szczegóły ,  to w inn iśm y 
grzeczności  jednego ze s t ra ż n ik ó w  jego.

Z  pom iędzy b o gactw  tego m uzeum , pam ią tk i  
kścsarskii. za jm ują  wielk ie  m iejsc ,.  Z u a jd u j t*  się 

ttain m nóstw o  sp rz ę tó w ,  k tó re  zdob iły  mieszkania 
Napoleona, Józe finy  i Maryi Ludw ik i .  Najwięcej 
n a s  zajęły  s iod ła  w o je n n e  i p a rad n e  Cesarza.

W  roku  t 8 i 2 ,  W  chwili  w y ja zd u  Napoleona 
u a  kampanie,  e k w ip aże  cesarskie  b y ł y  n a s tęp u ją ­
ce: E k w ip a ż  lekki ,  l iczący 76  koni,  i e k w ip aż  
w y p r a w y ,  o 160 kon iach ;  24o koni w ioz ło  w ie l ­
kie bagaże  cesarskie ;  p rócz  tego b y ł a  r e z e r w a  
z ło żo n a  z 80 koni. O g ó łem  więc 5oo koni i 64 
po jazdów .

W ielki Koniuszy m ia ł  do  sw ego r o z p o rz ą d z e ­
nia 400,000 f r .  na k u p n o  i n a p r a w ę  ty c b  e k w i-  
p a żó w .  D odane  m ia ł  do  tego 300 ,000  fr .  na ż y ­
wność dla koni i inne koszta u trzym ania .  Ogółem  
więc 700,000 fr.  Z w y c za jn y  b u d ż e t  masztalerui 
w y n o s i ł  3 miliony.
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Pojazdy  Cesarza  dzie l i ły  się na  t rzy  klassy: 
n a jp r z ó d ,  2 b y ły  przeznaczone  do jego p ry w a tn e j  
s łu ż b y ;  i  ka re ta  n a zw a n a  b e r l i n k ą ,  2 inne dla 
jego  św ity  i ad ju ta n ló w ,  4  lekkie kocze, i 3  pojaz­
dy kance lla ry jn e  d la  S e k re ta ry a tu  S tanu  i gab i­
n e tu .  D w a n a ś c i e  p o w o z ó w  w ioz ło  s łu ż b ę ,  jako 
to  d w a  S z a n i b e l a n ó w ,  1 ga r t le iobę ,  4  kuchnię ,  
4  se rw is  m a ły ,  2 namioty,  i nakoniec  jedeu w ióz ł  
loka jów .

Pojazdy ,  k tó re  mieściły w  sobie w a żn e  p a p ie ­
r y ,  sz ły  zawsze w  p o ś ro d k u  starej  g w a rd y i ,  i 
b y ł y  p o w ie rzo n e  s traży  jednego z oficerów od  
g r e n a d y e r ó w ,  d o w odzącem u znacznym oddz ia łem  
te jże  b roni .  K a żd y  z tych  p o jazd ó w  c iąg n ę ło  
sześć koni.

E k w ip a ż  lekki l iczy ł  20 m u łó w  jucznych  nio­
są c y ch  p iwniczkę  łó ż k a  p o ło w ę  namioty i t. d. 
J e d e n  k a m e rd y n e r ,  jed en  m arsza łe k  d w o ru ,  2ch 
k u c h a rz y ,  2ch Iokai, i 3 ch m asztalerzy ,  w szyscy  
k o n n o ,  należeli  zawsze do  e k w ip aż u  lekkiego.

B y ło  jeszcze 10  b r y g a d ,  z k tó ry ch  każd a  li­
c z y ła  12  koni w ie rzch o w y ch ,  mianowicie:  d w a  w o ­
jen n e  i jednego s tępaka ,  d la  C esa rza ;  a 9 d la  W ie l ­
k iego Koniuszego, d la  K oniuszych  s łu ż b o w y c h ,  
dla pazia,  dla ch irurga ,  dla  h a jd u k a ,  dla M am elu -  
ka  i dla  t rzech  m esta lerzy .  K ażda  z tych  b ry g a d  
n a zw a n a  b y ła  od  nazw y  jednego z koni cesarskich . 
M an te lzaków  nic  k ładz iono  nigdy na w ie rzc h  k o ­
n i a ;  umieszczone one b y ł y  na  4ch  muły eh  w ó z ­
k ach .

Kassa miała  oddzie lną  s ł u ż b ę ,  p o dobn ie  jak i 
a m b u la n s ,  z ło ż o n y  z l e k a r z a ,  ch irurga  i ap te k a ­
rz a  w szystk ich  t rzech  k o n n o ;  w szys tko  zaś co h y -  
ł o  p o t r z e b n e  do ich  s łu ż b y ,  d ź w ig a ł  na  sw ym  
grzbiecie  m uł.

Cesa rz  b ę d ą c  p r z y  a r m i i ,  jeź d z i ł  p ra w ie  z a ­
w sze  na koniach a r a b s k i c h ,  os iod łanych  w  siodła  
f rancuzk ie  z k a rm azy n o w eg o  aksam itu ;  czap rak  b y ł  
z  su k n a  tegoż  koloru , z p o d w ó jn y m  z ło ty m  ga­
lonem. W  d n iach  p rzeg ląd u  w o j s k a ,  c za p rak  b y ł  
p ró c z  tego garrj i rowany frendzlarni zlotemi.

Cesarz  m ia ł  w  tylneru siedzeniu pow ozu  p a rę  p is to ­
le tów , u t r z y m y w a n y ch  zawsze czysto przez  m a -  
m c lu k a ,  lu b  w  b ra k u  j eg o ,  przez h a jd u k a  s ł u ż ­
bowego .  Z a  cesarzem  jec h a ł  także  h a jd u k  w io -

Doniesienie
N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

Wolnego  M ias ta  K r a k o w a  i  Jego Okręgu.
Podaje  do j iul l iczuej  w i ado mo śc i , iż z mo­

cy r ezo luc j i  T ry buna łu  Miasta  Krakowa  d. 9  
Mar ca  ł 8 4 4  r. ad Nro.  1024  wydaućj  sprzeda-  
nemi  zos taną przez publiczną l icytacyą  w do­
mu pod L .  81  przy ulicy Grodzkiej  na dniu 2 2  
Kwietnia  1844  r .  o godzinie 9  z rana ruebo-

DONIESIENTE T E A T R A L N E .
Przyby ł a  tu śpi ewaczka  pani J a n i k ,  nietyl -  

k o w e F r a n c y i ,  W ł o s z e c h ,  Niemczech , ale t ak ­
że  i w Polsce zaszczy tn i e  z n a n a ,  da się w pią­
t ek d. 19 Kwietnia  w tu t ej s zym teat rze słyszeć.  
G a z d a  W a r s z a w sk a  o jej  ostatnim koncer ­
cie danym w  W a rs z a w i e  nast ępujący a r t yku ł  
zami ('ścil?s »Dawno  ju ż  nie miel iśmy sposobno- 
aci s ł yszeć śpi ewaczki  obdarzonej  tak wielo.

z ąc y  na  rzem ieniu  p e r sp e k ty w ę  cesarza. M ia ł  00 
p ró c z  te g o ,  w  swein s iedzen iu ,  p ieczoną  p u la rd ę ,  
b u te lk ę  w ina  B o rd e a u x ,  c li lcb i k u b e k .  S re b rn a  
f laszka, n a p e łn io n a  s ta rą  w ó d k ą ,  r z ad k o  s ł u ż y ł a  
d la  c e s a rz a ,  ale często dla ż o łn ie rz y ,  r a n n y c h  w  
bliskości w ie lk iego wodza.

W  b iw a k u ,  chociaż  rozbito  zawsze n a m io t ,  
nigdy  p raw ie  cesarz  nie k ł a d ł  s ię ;  us iad łszy  n a  
k rześle  jak na k o n i u ,  o p a r ł  się o poręcz  i w te in  
p o ło że n iu  zasypiał.  Podczas deszczu N apoleon  
p rz en o s i ł  się óo  pow ozu  zw an eg o  la n d a u la is , w  
k tó rcm  S'ało łó żk o  i stolik do pisania.

Co r a n o ,  jakkolw iek  p rz y k re  b y ły  w y p a d k i  
w o j e n n e ,  Napoleon u b ie ra ł  się jak n a js ta ran n ie j ,  
i golił  się z na jw iększą  ostrożnością .

(M u s ie  des F cirn illes)

P K Z YJ KC HA L l  DO KRAKOWA.

Od dnia 13 do 15 Kwietnia.
Iiaterla  Ludwik, Jo rdan  Ja n  ob.,  Zaborowski 

Ja n  ob.. Scbiitz 01dosi,i Zakrzewski Tomasz ob., 
Gaizer M arjanna; Ostrzcszewicz Barbara ob.,  Zda  
nowski MicLał, Janiszewski Eliasz ,  Bogusz W alery  
Zaborowski Antoni ob.,  Brcitcr Witcbelin, Slaski 
Adam ob.,  Blaski Leopold o b . , Srednicka E w a ob., 
Sadowski Józef,  Gustkowskia Izabella  ob.,  Majewski 
Wilchelin,} Majewski Ignacy ob.,  Adrzemo A t t in ,  
Danku Dymitr, Standre Teodorabe, z P o l sk i ;— Jan tz  
H rn ry k ,  Brzes'ciański ĄIcxander ob.,  Znamięeka T e ­
ofila ob.,  Moritz Alcxaoder, de f a b r y  Leopold, z 
Galicyi.

W yjechali z Krakowa.
Tęgoborski radzca, tainy. knryer,  ces. rosa., 

P rzy r .b ska  Łcya hr.,  Szwcikowska Lcontyna ob.,  
Nowowiejski Janusz  ob., Euge Ilunryk, do Polski; — 
Prang  Henryk, Trzebiński Jó z e f  ob.,  Lcduchowski 
Jó z e f  br .,  Pikusiński Teofil ob., Chorąży J ó z e f ,  
Ifrzesiński Tomasz, Scbutz Amalia, do Galicyi; - 
Stu t t ,  Rosenbaum Scbilllcr, Adrzemo Attin , Danku 
Dymitr.  Staiulre Teodorake, Melseb, do  Pruss.

Urzędowe.
mośc i ,  a mianowic i e :  z ega ry ,  narzędzi a do ze-  
ga r mi s t r zows lwa  s ł uż ące ,  s r e b r a ,  spr zę ty  do­
mowe i kuchenne ,  po Bal tazarze Rcji ier pozo ­
sta łe .  Chęć przeto l i cytowania mający,  p rzy ­
być zechcą  na  czas  i miejsce ozuaczoue s r ebrną  
couraut monet ą zaopat rzeni .

K rak ów  d. 11 Kwietnia  1844 r.
( I r . )  Sebas tyan K orylow ski N o t .  Publ .

s t rnnnemi  przymiotami .  Czysta  szkoła włoska ,  
glos piękny,  giętki  i wyrobieni e nadzwycza jne ,  
połączone z czuciem i wykszta ł ceniem ,draina- 
l y c z n e m , to są zale ty,  które  obok pięknej po­
w ie r zchow nośc i ,  odznaczają  panią  Jan ik  nader  
ko rzystni e .  Wszys tk i e  odśpiewane przez nią 
us tępy,  pokrywane  były uader  zas luźouemi  o* 
k laskami .a


